Co robicie, biskupi Polski?
W tych to dniach upamiętniamy męczennictwo św. Stanislava (8 maja 1079). Ten biskup krakowski bronił praw Bożych nawet kosztem okrutnej śmierci.
W 997 r. przybył do Polski czeski biskup Wojciech, który również poświęcił terytorium Polski krwią męczennika. Przed swym wyświęceniem był obecny przy śmierci biskupa Dietmara z Pragi. Umierający jęknął: „Och, jaki byłem a jaki chciałbym być teraz! Mój grzech zostałby mi wybaczony, gdyby grzechy powierzonego mi ludu nie zwiększyły mojej nędzy. Nie ostrzegałem ani nie przeszkadzałem drodze zniszczenia, w którą ludzie dobrowolnie się rzucili. Biada mi za to, że milczał! Te oskarżenia i wyrzuty sumienia potężnie wstrząsnęły Wojciechem. Były początkiem jego nawrócenia i gorliwego życia.
Szanowni polscy biskupi, tysiąclecie minęło od śmierci tych dwóch biskupów męczenników. Dzisiaj są dla was wielkim wyrzutem sumienia. Jak będzie każdy z was umierał? Czy zdajecie sobie sprawę z odpowiedzialności za powierzonych ludzi, albo czy uśpiły was pobożne frazy? Czy wiara i moralność chrześcijańska kwitną pod waszymi rządami, czy też upadają?
W Polsce było już około 20 pochodów gejów (gay pride), a wy milczycie. W ubiegłym roku się jako wykrzyk do waszego sumienia postawił przeciwko gay pride polski chłopiec z krzyżem w dłoniach i z łzami bólu. Gdzie byliście wy? Ale nawet potem nie okazaliści skruchy, przynajmniej wypowiedzeniem jasnego słowa przeciwko zbrodni sodomii i pokornem wyznaniem: „ Z krzyżem tam mieliśmy stać my!”.
Kiedy polski biskup niedawno wypowiedział się przeciwko systemowi demoralizacji LGBT, otrzymał od was sankcje kościelne. Wtedy w jego obronie staną kard. Duka z Pragi.
Kiedy dziś egzekwują przepisy, dotyczące płci (gender), które demoralizują przede wszystkim polską młodzież, wy milczycie!

Co robicie, aby powstrzymać systematyczną demoralizację polskich dzieci poprzez tzw. edukację seksualną? Papież-apostata Franciszek promuje to wypaczone wychowanie (jak wyraził się w samolocie w drodze z Panamy). Wy nie możecie jednoczyć się ze zdradą tego odstępcy, który zajmuje najwyższe stanowisko w kościele! Jesteście zobowiązani do posłuszeństwa Bogu! On będzie sądził jego i was, możliwe że już wkrótce. Jak jest to możliwe, że do tej pory nie wystosowaliście jeszcze bezkompromisowego i publicznego żądania do polskiego rządu, aby zapewnić zdrową edukację w szkołach?
W Polsce są zalegalizowane przestępstwa związane z oficjalną kradzieżą dzieci przez służby społeczne, a wy milczycie!
Promowana jest również islamizacja, a wy nie tylko że milczycie w tej kwestii, ale jeszcze z nią współpracujecie i karzecie tych, którzy odmawiają różaniec w intencji ochrony kościoła i narodu! Kiedy się wasi politycy i Polacy sprzeciwiają islamizacji i bronią się przed nią, podkładacie im nogi. Wymyślacie i organizujecie różnorodne działania dywersyjne, aby sprowadzić przynajmniej niektórych islamistów do Polski. Zorganizowaliście akcję charytatywną w celu transportu tak zwanych rannych emigrantów do Polski. Co to byli za ranni? Ranni terroryści?
Jakie jest wasze stanowisko w sprawie pseudokultury, za którą stoji duch satanizmu? Narkotyki, dekadencka muzyka, sodomia ‒ wszystko to atakuje polską młodzież. Dlaczego nie jesteście proroczym głosem dla młodych ludzi? Czy napisaliście przynajmniej jeden list pasterski jako ostrzeżenie przed tym moralnym i fizycznym samobójstwem? Nie! Macie oczy i nie widzicie, uszy i nie słyszycie, ponieważ stwardniało wasze nieskruszone serce.
Kiedy papież apostata w Amoris laetitia zaprzeczył istnieniu obiektywnie obowiązujących norm moralnych i przykazań Bożych, milczeliście. Tylko czterech kardynałów podniosło dubię, a następnie świeccy, którzy napisali Korekcję i zażądali wyraźnej korekty. Jak to możliwe, że żaden polski kardynał ani biskup nie przemówił?
Kiedy odważnie wystąpił arcyb. C.M. Viganò wskazując na sieć homoseksualną na najwyższych stanowiskach w kościele i na ich zbrodnie, i zażądał rezygnacji Franciszka i całej sieci w celu odrodzenia kościoła, znowu tchórzliwie milczeliście. Nie wstawiliście się za tym głosem prawdy.
W dzisiejszych czasach przeważa korono-psychoza. Jeśli wierzycie, że żywy Bóg mieszka w świątyni, dlaczego jeszcze nie zachęciliście polskich wierzących, aby przybyli do świątyń w taki sam sposób, jak na sąsiedniej Białorusi? Tam wszyscy Polacy uczęszczają na niedzielne nabożeństwa i nie ma masowych zakażeń i zgonów. Pod fałszywym posłuszeństwem wobec Bergoglia zamknęliście świątynie. Dlaczego przynajmniej w Wielkanoc nie poprosiliście rząd i nie świętowaliście Zmartwychwstania w świątyniach? Na Białorusi polscy katolicy obchodzili Wielkanoc z godnością, jak co roku. W Polsce z waszej winy nie!

Wszyscy wiecie, że Bergoglio publicznie popełnił straszne bałwochwalstwo z demonem Pachamamą. Jeśli tworzycie z nim wewnętrzną jedność, zamiast publicznie go upomnieć, pada na was ta sama klątwa i anathema jak na niego – wykluczenie z Mistycznego Ciała Chrystusa, Kościoła. Wy ale nie tylko że go nie upominacie, ale nadal wspominacie go w świętej liturgii i tym trzymacie wiernych pod przekleństwem od Boga, które spoczywa na Bergoglio. Kiedy odważny polski biskup, który przebywał w Kazachstanie, przestał wspominać w prywatnej liturgii tego publicznego apostate, to byliście gorliwy: natychmiast dostał upomnienie i nałożyłożenie na niego sankcji kościelnych. To wasze wypaczone działanie jest znakiem, że nie macie Ducha Chrystusa, ale ducha odstępstwa. Ukrywacie tą swoją apostazję za kultywowaniem kultu tak zwanego świętego Jana Pawła II. Nie czyniliście pokuty i zgodnie z prawdą nie powiedzieliście narodowi polskiemu, że Wojtyła zdradził Boga i pierwsze przykazanie w Asyżu. Jak wiecie, w 1986 r. organizował tam spotkanie z różnymi pogańskimi czarodziejami, mnichami buddyjskimi i innymi poganami, którzy nienawidzą naszego Pana Jezusa Chrystusa, a także z Dalajlamą, który jest uważany za reinkarnowanego boga. Wojtyła utworzył duchową jedność z tymi czcicielami diabła. W ten sposób wywołał heretycką opinię publiczną, tak jakby odkupieńcza śmierć naszego Zbawiciela na krzyżu miała taką samą wartość jak satanistyczne obrzędy lub inne pogańskie kulty, które czczą demony. Za tę zdradę Chrystusa i zbawienia został ogłoszony śwętym? Czy powinniśmy go naśladować i do każdej świątyni, idąc jego przykładem, zapraszać czarodziejów i satanistów oraz budować z nimi jedność? Czy powinniśmy, podobnie jak on, zbezcześcić świątynie chrześcijańskie pogańskimi obrzędami, które przywołują demony? Ten gest i przykład Wojtyły jest drogą apostazji od Pana Jezusa, a to jest drogą do piekła. Do tego wszystkiego Wojtyła został ogłoszony świętym przez największego heretyka i odstępcę Bergoglio. Co więcej, Wojtyła ponosi winę za obecny kryzys Kościoła, ponieważ milczał o zbrodniczych herezjach modernizmu, które rozprzestrzeniły się podczas jego panowania na wszystkich wydziałach teologicznych i zatruły cały kościół. A za to jest święty? Czy macie odrobinę rozeznania, czy jesteście całkowicie ślepi? Czy robicie to świadomie? Dlaczego wyraźnie nie powiecie narodowi polskiemu, że kanonizacja heretyka przez heretyka jest podwójnie nieważna?

Zamiast pokuty czynicie w Krakowie każdego roku nowy i nowy „Asyż” z pogańskimi wielbicielami demonów i zapraszacie Dalajlame, tak zwanego reinkarnowanego boga, do klasztorów i świątyń katolickich. Robiąc to, ściągacie klątwę na cały naród polski!
Kdybyście przyznali duchowe zbrodnie Jana Pawła II i czynili za niego prawdziwą pokutę, otwarłyby się wam oczy i wnieślibyście ducha pokuty i nawrócenia całemu narodowi polskiemu. Potem nastąpiłoby duchowe przebudzenie i zmartwychwstanie Kościoła. Co by dzisiaj na waszym miejscu robili biskupi św. Wojciech i św. Stanisław?
Dziś już widzicie owoce teologii niemieckiej, którą wy, jako seminarzyści i kapłani, uważaliście za objawienie i bezkrytycznie przyjmowaliście duchowe trucizny herezji. Uważaliście, że ma ona wysoki poziom teologiczny i duchowy. Teraz możecie zobaczyć, jaki to poziom i jakie owoce przyniosła ta zatruta teologia. Niemiecki kard. Marks i cała konferencja episkopatu z nim promują małżeństwa homoseksualne w kościołach katolickich. Nawet notoryczny alkoholik jest w stanie rozróżnić, że jest to kulminacja rozpusty i bluźnierstwa przeciwko Bogu, ale wy, biskupi, nie jesteście w stanie tego rozróżnić, a swoim milczeniem to akceptujecie. Arcyb. Lenga wam wypomniał, że jeden biskup z Ukrainy musiał upomnieć kard.Marksa, a was jest tak wielu w Polsce i nie byliście w stanie tego zrobić.
Jeśli chodzi o Jana Pawła II, wydał tajny dokument zobowiązujący biskupów do milczenia na temat przestępstw pedofilskich. Dlaczego trzeba było wam o tym przypomnieć w dokumentalnym filmie? Wy sami nigdy nie przyznalibyście tej prawdy.

Bergoglio planuje teraz znieść celibat, wyświęcić amazońskie czarownice na kapłanki i wprowadzić pogańskie rytuały do liturgii. To przeszywa serce Kościoła, którym jest Eucharystia. Wprowadzenie pogańskich i satanistycznych elementów do liturgii jest kulminacją bluźnierstwa! Wy, biskupi polscy, swoim milczeniem aprobujecie te zbrodnie. Nie protestujecie, nie udzielacie upomnienia. Spada na was za to współwina i klątwa. Wy, szanowni biskupi, nie prowadzicie narodu polskiego drogą zbawczej nauki ewangelii i naśladowania Chrystusa. Przeciwnie, prowadzicie go ukośną ścieżką herezji i niemoralności do zatracenia. Naród polski powinien wiedzieć, że albo jesteście fałszywymi, albo tchórzliwymi pasterzami, którzy ściągają na naród klątwę zamiast błogosławieństwa. Powodem tego jest wasza pycha, brak skruchy, niewierność, faryzeizm i klerykalizm.
Co do koronawirusa, dlaczego nie jesteście głosem proroczym i nie ostrzegacie, że istnieje realne niebezpieczeństwo czipowania za pomocą tak zwanej wakcynacji? Nie wiecie tego? Albo może wolicie nie wiedzieć? Obudźcie się i czyńcie pokutę!
Czego dokładnie dzisiaj żąda Bóg od was?
Wyzwiecie fałszywego papieża, aby publicznie czynił pokutę za bałwochwalstwo z Pachamamą. Dajcie mu znać, że Konferencja Episkopatu Polski przestaje go wspominać w liturgii, dopóki nie będzie czynił prawdziwej pokuty za swoje odstępstwo. To jest wasz pierwszy krok do pokuty. Bóg chce, abyście to uczynili. Bóg da wam światło na następne kroki dla dobra waszych duszy i dobra narodu polskiego.
Niech wam będą wzorem święci biskupi męczennicy św. Wojciech i św. Stanisław! Naśladujcie ich!
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